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Na białawych koszyczkach krwawnika pospolitego przysiadł bzyg
prążkowany. Kwiatostan krwawnika przypomina baldachim, na którym owady
mogą wylądować i poszukiwać pokarmu. Tę pospolitą roślinę leczniczą
spotkamy na łąkach, przydrożach i w zaroślach.

Bzyg to muchówka, która ubarwieniem przypomina osę – udaje w ten sposób
niebezpieczną. W rzeczywistości nie ma żądła, a liżący aparat gębowy nie jest
groźny.
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Z nastaniem lata zakwitają lipy, a wśród listowia aż roi się od
owadów. Słowianie uważali je za święte drzewa, które miały
chronić przed złem. Dziś korzystamy z kwiatów lipy między innymi
przy przeziębieniach.

W koronach tych drzew dostrzeżemy pszczoły miodne, które
z kwiatów chętnie zbierają nektar. To jedyny w Polsce gatunek
pszczoły, który ma swoich opiekunów – pszczelarzy. Pszczoły
miodne mieszkają w ulu, w licznej rodzinie, na czele której stoi
królowa.
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Niezwykle żwawa makatka zbójnica
przysiadła na chwilę na czyśćcu wełnistym.
Niewielkie, różowe kwiaty tej rośliny nikną
przy dekoracyjnych srebrzystych liściach
pokrytych miękkimi, gęstymi włoskami.
Kontrastowo ubarwiona makatka wyróżnia
się na ich tle. Pękaty, czarny odwłok zdobią
żółte przepaski, a na całym ciele łatwo
dostrzec włoski. Pszczoła odwiedza nie tylko
kwiaty – chętnie zbiera również włoski, z
których zbuduje gniazdo.
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Wśród kwiatów lawendy uwijają się
pszczoły, trzmiele i fruczak gołąbek. Choć
może przypominać kolibra, fruczak jest…
motylem. Zawisa nad roślinami, w których
długą ssawką szuka nektaru. Wybiera
długie i wąskie kwiaty bogate w nektar, na
przykład lawendę. Z rośliny tej korzysta
wiele zapylaczy, jest ona również
wykorzystywana w lecznictwie i w kuchni.
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Latem pobocza dróg, łąki i nieużytki
obsypują się niebieskimi kwiatami cykorii
podróżnik. Dawniej z korzeni tej rośliny
palono kawę, gdy ta prawdziwa, ziarnista,
była luksusowym towarem. Popołudniu
kwiaty cykorii zamykają się, jednak zanim
to nastąpi chętnie odwiedzają je obrostki
letnie. Te pszczoły samotnice mają
bardzo gęsto owłosioną trzecią parę
odnóży, co ułatwia im zbieranie pyłku,
który osadza się na włoskach. Obrostki,
podobnie jak większość gatunków pszczół,
gniazdują w ziemi.
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Wczesną wiosną, gdy na drzewach jeszcze nie ma liści, na
wilgotnych terenach skrzą się żółte kwiaty ziarnopłonu
wiosennego. Dawniej spożywano tę roślinę, gdy kończyły
się już zimowe zapasy, a do wiosennych plonów trzeba było
jeszcze trochę poczekać. Wśród kwiatów ziarnopłonu
uwijają się zapylacze, między innymi pszczolinka ruda,
która przysiadła, by wygrzać się na słońcu. Rozpoznamy ją
bez trudu po jaskrawym, pomarańczowym futerku.



Zrealizowano w ramach programu „Poznań dla pszczół"
Więcej o programie: www.poznan.pl/pszczoly

Dofinansowano ze środków Wojewódzkiego Funduszu
Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Poznaniu.

Żmijowiec pospolity przyciąga latem wiele
owadów, wśród których dostrzeżemy różne gatunki
trzmieli, na przykład trzmiela parkowego.
Charakterystyczne ubarwienie i gęste owłosienie, to
wizytówka trzmieli. Przysiadają one na niebieskich
kwiatach w poszukiwaniu nektaru i pyłku. Żmijowiec
rośnie na ubogich glebach, w miejscach
nasłonecznionych, a radzi sobie dobrze dzięki
korzeniowi sięgającemu na głębokość nawet 2 m.
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Wśród kwiatów niskiego, kolczastego krzewu – jeżyny – warto
wypatrywać ciekawego chrząszcza – orszoła prążkowanego. Żółte
pokrywy, z czarnymi, nieregularnymi plamami oraz gęste owłosienie tego
owada nie powinno nam sprawić trudu w rozpoznaniu. Dorosły orszoł
żywi się pyłkiem kwiatowym i dlatego spotkamy go na kwiatach. Larwy
żyją w próchnie i żywią się martwą materią organiczną.
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Gdy w ogrodach zakwitnie mikołajek płaskolistny, na jego
kwiatach możemy zaobserwować wiele owadów, w tym też
rusałkę pawik. To bardzo charakterystyczny motyl o pawich
oczkach na ceglastoczerwonych skrzydłach. Towarzyszy nam
przez większą część sezonu, a zimuje w dorosłej postaci.

Mikołajek zdobi ogrody głównie dzięki nietypowej barwie
łodyg, liści i kwiatów. Stalowoniebieski kolor zawdzięcza
woskowatemu nalotowi. Dobrze radzi sobie na słonecznych,
ubogich stanowiskach.
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Na jaskrawożółtych kwiatach wrotyczu siedzi kruszczyca złotawka. To chrząszcz, którego
poznamy po mieniących się na złoto, zielonych pokrywach i przedpleczu. Skrzydła wysuwają się
spod pokryw bez ich podnoszenia, a lot kruszczycy jest głośny, nie umknie więc naszej uwadze.
Pojedyncze kwiaty wrotyczu są malutkie, zebrane w koszyczki, a te – w większe baldachogrona,
które bez trudu wypatrzymy na przydrożach i nieużytkach.


